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Deszcz

Minzyn najszybszym człowiekiem świata
LONDYN, (tel. wt.) — W sobotę 

rozegrano szereg finałów w konku­
rencjach lekkoatletycznych i pływać

"Cscjo i g d a  W a s z y n g t o n  s a

Polityczna i wojskowa dyktatura USA
n a d  k r a ja m i m a rs h a ilo w s k im i

W finale 100 n
1) Gillard (USA) 103 sek
2) Ewell (USA) 10,4;
8) La Beache Panama 10,8.
400 m przez plotki:
1) Cocnrane (USA) 61,1 (nowy 

sekord olimpijski);
2) White (Cejlon) 61,8;
3) Larson (Szwecja) 523 
Rzut oszczepem kobiet :
1) Bauma (Austria) 48,97 m (no­

wy rekord olimpijski);
1) Parvinenen (Finlandia) 48,79 m; 
3) Kalstaedt (Dania) 42,8 m. 
Sinoradzka nie odegrała większej

ie ’1 nie zajmując punktowanego 
miejsca.

Finał 100 m stylem dow. męł- 
ązyzn przyniósł niespodziankę w po 
s tad  zajęcia przez faworyta J..n j 
(Francja) dopiero piąego miejsca

1) Riss (USA) 573 sek. (nowy re­
kord olimpijski);

2) Ford (USA) 573;
3) Kadasz (Węgry) 68,1
W konkursie skoków z trampoli­

ny zwyciężyli:
1) Harland (USA);
3) Anderson (USA);
8) Lee (USA).
Do finału na 800 m zakwalifiko­

wali się faworyci z Hansennem, 
Whitwilćem. Bensonem, Wintem, 
Roerensonem na czele. Odpad! w 
półfinale nowozelandczyk Haris.

W przedbiegach na 500 m Zatopek 
zakwalifikował sie do finału.

W turnieju szermierczym Na­
wrocka odpadła w eliminacjach, 
przegrywając z Con, Serra, Szwaj­
carkę Kruegfeld, Dunkę Olsen i Ho- 
lenderką Mayer, a wygrywając tyl­
ko z Irlandka Dermady.

Adamczyk w skoku

PRAGA — Dziennik „Svobodne 
Slovo” donosi z Waszyngtonu, powo 
łując się na informacje z kół dyplo 
matycznych, że podsekretarz stanu 
USA Lovett uzależnił podjęcie roko 
woń w sprawie ewentualnych gwa­
rancji USA dla bloku zachodniego 
od uprzedniego przyjęcia pewnych 
zobowiązań politycznych ze strony 
państw, wchodzących w  skład tego 
bloku, Żądania Lovetta, zdaniem 
dziennika, są następujące:

1. Do bloku zachodniego winny 
być włączone równloi pozostałe pań 
stwa Europy Z-ehodnlej, w tej Urn 
ble także Niemcy Zachodnie,

2. Uczestnicy bloku zachodniego 
winni swą akcję na arenie między­
narodowej uzgadniać uprzednio z 
Departamentem Stanu USA,

3. Państwa bloku zachodniego uło 
żą swe stosunki polityczne i gospo-

M e r s w j a

wsprawiB żeglugi na Dunaju 
ustala pfocedufe obrad

dareae z Europą Wschodnią zgodnie 
żądaniami USA,
4. Członkowie bloku zachodniego 

uznają plan strategiczny, opracowa- 
.wspólnle” z dowództwem USA.

Piat ten, jak twierdzi gazeta, został 
już zresztą samodzielnie opracowa­
ny przez generała Bredley’a I przed 
stawiony do aprobaty Anglii.

Zdaniem dziennika, Wielka Bryta

nia wyraziła już zgodę na wszystkie 
żądania USA, natomiast Francja . 
państwa Beneluxu miały podobno 
zgłosić zastrzeżenia jedynie do

Min. Mołotow przyjął 
wysłanników 3 l a o s t w

Kani reatla 
„Wielkiej Gzwtrkt**

na
MOSKWA — Min. Mołotow po 

wrócił z urlopu do Moskwy i przy­
ją ł wysłanników rządów trzeeb 
mocarstw zachodnich, którzy ba­
wią W Moskwie od czwartku w 
związku ze złożeniem nowych not 
w  sprawie Berlina i problemu N’e-

Min. Mołotow konferował z każ­
dym z wysłanników oddzielnie.

LONDYN -  W kołach politycz­
nych twierdzi się, że w rozmowach 

Mołotowa z wysłannikami 
rządów poruszone sprawę 

zwołania Konferencji Wielkie; 
Czwórki dla rozpatrzenia całości
problemu niemieckiego.

iłowy rekod polskich r t i r iw
dniu 31 Upea fcr. polski prze­

mysł węglowy osiągnął po raz piet, 
wszy w swej historii 6.090.000 ton 
miesięcznego wydobycia. Sukcesem

ktu 4, żądań Loyetta. Dziennik pod I tym rozpoczyna się nowy etap p
kreślą, iż zastrzeżenia te nie są 
Waszyngtonie zbyt poważnie brane 
z uwagi na całkowitą zależność rzą 
dów Fnancjf i krajów Bpnehucu od 
USA i Anglii.

cy polskiego przemysłu węgle wega, 
na jego drodze rozwojowej, na któ­
rą wprowadziło go obejmujące co­
raz szersze rzesze górników współ­
zawodnictwo pracy.

Filar gadzinowej prasy z okresu okopacp
stania przed sądem w Warszawie

7,02 n s nie jest złym wynikiem.

BELGRAD. — ł 
posiedzeniu konferencji dunajskiaj, 
na wniosek delegata radzieckiego 
wiceministra Wyszyńskiego 7 gło­
sami przeciwko 3 postanowiono, że 
językami oficjalnymi, są rosyjski i 
francuski, zaś językami obrad — ro 
syjski .francuski i angielski. Zgod­
nie z tą uchwalą wszystkie doku­
menty ofłcjane sporządzone będą 
tyko w języku rosyjskim lub fran­
cuskim.

Na wniosek delegata Czechosło­
wacji, m'nl’ tra spraw zagranicznych 
dr- Klementisa na sekretarza gene­
ralnego konferencji dunajsklej wy­
brany został jednogłośnie szef de­
partamentu w  jugosłowiańskim mi­
nisterstwie spraw zagranicznych Leo

WARSZAWA — Do Sądu Okręgo 
ego w Warszawie wpłynął akt os 

karżenia' przeciwko Helenie Domeń
skiej - Wielgomasowej.

Akt oskarżenia zarzuca Wielgo-
.asowej, że w czasie okupacji od 

wiosny roku 1940 do lata 1844 idąc 
rękę władzy patistwa niemieckie 
pełniła obowiązki stałej współ­

pracowniczki czasopism niemieckich 
wydawanych w języku polskim. — 
a mianowicie „Nowego Kuriera 
Warszawskiego", tygodnika „7 dni”

„Fala”. Pisma te wy 
dawane były przez władze niemiec 
kie i powołane do realizowania pla 
nowej eksterminacji Narodu Pol­
skiego jako środek zmierzający do 
osłabienia postawy moralnej naro­
du i ducha oporu wobec okupanta. 
We wssystkleń tych czasopismach 
oskarżona zamieszczała swoje prace 
podpisując je własnym imieniem i 
nazwiskiem, bądź też pseudonimem 
„Larysa”.

Cele 1 zadania prasy niemieckiej,

wydawanej w języku polskim były 
ujawnione w czasie okupacji i ogło 
szone w prasie nielegalnej przez 
władze Polski Podziemnej Zdecy­
dowane, stanowisko wobec gadzinó- 
wek zajął również ogól dziennika-' 
rzy i literatów polskich.

180 lyslęey gospodarstw
w 'ęgach kapitalistów wiejskich

nych przeć Niemców prasy znaleźli 
się nieliczni Polaey, m. in. Helena 
WiełgomasOY.-a, która, jak wykazało 

aamieśeUa w ..Nowym
43 prace

Prezes zjednoczonej partii robotniczej
S w ata łem  na sirezyóenfa Węwer

-  W związkuBUDAPESZT PAP. -

ki Węgierskiej TUdy funkcje jego, 
Zgodnie z konstytucją, objął prze­
wodniczący parlamentu Imre Na-
«Y

Wybory prezydenta Republiki od 
Oędą się prawdopodobnie we wto>

rek. Kandydatów na prezydenta 
przedstawi parlamentarna komisja 
polityczna, złożona z przedstawicie- 
li wszystkich frakcji parlamentar­
nych. Jako kandydatów na przy­
sięgo  prezydenta wymienia się 
przewodniczącego Węgierskiej Par­
tii Pracujących Szakasitsa

WARSZAWA — Przedstawiciel
SAP przeprowadził wywiad z pre­
zesem Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej, oh. Lucja­
nem Dura na temat aktualnych za 
gadnień wsi polskiej.

W wywiadzie tym m. in. podano, 
że mimo braku dokładnych danych 
statystycznych, dotyczących ilości 
gospodarstw chłopskich poszczegól­
nych typów, opierając się na da­
nych szacunkowych, można przyjąć 
następujący przekrój struktury rol­
nej w  Polsce.
Mamy w Polsce gospodarstw chłop 

skich: do 2 ha — 770 tys. gospo­
darstw, od 2 do 5 ha — 950 tys. 
od 5 do 10 ha — 780 tys., od 10 do 
20 ha — 350 tys., od 20 do 50 ha — 
89 tys., powyżej 50 ha — 10.700. —

nia widać, że mamy w Połsc i około 
100 tys. gospodarstw o kaplt tlistycz 
nych formach gospodarki. Są to go

Międzynarodowa mafia hitlerowska s u k n ie
pod wodzą angielskiego faszysty

LONDYN — Na zebraniu brytyj- 
•k-ei organizacji walki z faszyzmem 
°od nazwą „grupa 43" podano do 
*jadomości, że przywódca faszys­
tó w  angielskich sir Oswald Mosley 
“trzymuje ścisłą łączność z ruchem 
•lazistpwskim w Niemczech i zaopa* 
,rui'- neo-hitlerowców niemieckich w 
‘Bocjalnie drukowane dla nich w An- 

-.„Deutsches Flugblatt". Liczne 
e8zetnplarze tego pisma wpadły 
f$ce wspomnianej wyżej organizacji 
^Otyfaszystowskiei ' zostały przeka- 
^koe władzom brytyjskim, celem 
5rteprowadzen'a dochodzeń- 

Wiadomość powyższa wywołała 
"brzyniię acnsacjt w Londynie, Jak

się okazuje, pismo to drukowane w 
10 tysiącach egzemplarzy, rozmaity­
mi nielegalnymi drogami, często 
przez Hiszpanię. Irlandię, Amerykę 
Połdn. ' Afrykę Połdn,, dostarczane 
było do Niemiec  ̂ Na 1 stronie jedne- 

numerów tego pisma widnieje 
wielka fotografia Mosley’a z podpi- 

Oswald Mosley”. Artyku­
ły zawarte w tym piśmie propagują 
teorię rasistowskie oraz nawołują 
do utworzenia „unii europejskiej" 
odbudowy Niemiec w ich przedwo­
jennej potędze.

Jak oświadczy! redaktor pisma 
„On Ouard" Oeoffrey Bernard,

spodarstwa od 20 do 50 ha i  powy­
żej 50 ha. Należy tu zaznaczyć, że 
wśród gospodarstw od 10 do 29 ba 
istnieje również wielka ilość gos­
podarstw o kapitalistycznych for­
mach gospodarki, posiłkujących się 
siłą najemną.

członkowie organizacji Mosley’i
•Union Moement" starają się

specjalnie wstępować do armii bry­
tyjskiej i  otrzymywać skierowania 
do iednostek, stacjonujących w 
Niemczech, aby w ten sposób stać 
się łącznikami między faszystami 
brytyjskimi, a nazistami niemiecki'

Jednocześnie faszyści brytyjscy 
rozpoczęli zakrojoną na szeroką 
skalę akcję przesyłania paczek żyw­
nościowych ,.przyjaciołom" ruchu 
mosley'owskiego w Niemczech. Wa­
żną rolę jako łącznicy między fa­
szystami brytyjskimi i niemieckim1 
odgrywali również ieńcy niemieccy

dni” 157 a 
recenzję z kabaretów warszan

skłęb, w których zachęcała pobili

oraz w „Fali” 30 pnte o treści wy­
łącznie erotycznej.

gadzinowej zwróciła uwagę władz 
organizacji podziemnej. Ustaliły om 
że Wielgomesowa utrzymywała blfż 
sze kontakty z Niemcami, przy kaź 
dej sposobności podkreślała swojo 
stosunki, a czasem posługiwała się 
nawet groźba spowodowania inter­
wencji niemieckie).

Podczas powstania Wielgomasowz 
została zaaresztowana przez władze 
powstańcze, które prowadziły do­
chodzenie w jej sprawie. Akta pro 
kuratury powstańczej zachowały się 

dnia dzisiejszego. „Robotnik” i 
dnia 29 sierpnia 1944 r. zamieści) 
wzmiankę o aresztowaniu Wielgo- 
masowaj.

W roku 1945 Helena Wielgomaso 
a  wstąpiła do Zw. Uczestników 

Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację. Została ona przyjęta 
przez oddział prasko - warssnwsM 
związku na podstawie zaświadcze­
nia, Iż brała udział w powstaniu ja 
ko sanitariuszka. Jednakże śledztwo 
wykazało że zaświadczenie to stwler 
dza, ii Wlelgomasowa pracowała w

Związek Samopomocy Chłopskiej, ^pjtalu  powstańczym, ale jako ara- 
powiedział w zakończenie prezes i sztantka.
Dura od początku swej działalności „  ___
W,d2 u.cisk ne r.zbuduw , ,pbl- «> « “  . . .  , a , -
duM co id  wiejskiej. „  « « ,  dej- “ ? » .■ *  ■>«*«?'• >
rzewania chłopskiej myśli gospodar s

Z drugiej jednak strony istnieje 
okoio 50 procent gospodarstw karło 
watych do 2 ha i częściowo gospo­
darstwa od 2 do 5 ha. Naszym obo­
wiązkiem, jako organizacji zawodo- 

jest znalezienie dla tej ostat- 
rnasy chłopów takich form go­

spodarki, które prowadziłyby do 
dobrobytu.

Bez przerwy toczy się na wsi poi 
skiej walka klasowa między boga­
tym a biednym chłopem. Biedny 
chłop staje często bezradny wobec 
zjawiska wyzysku na wsi. Nieuświa 
domiony, często z bojażni godzi się 
z pewnymi sprawami na wsi, które 
bezpośrednio uderzają w interesy 
mas chłopskich na wsi, a pośrednio 
w interesy mas robotniczych miasta.

W warunkach demokracji ludo­
wej spółdzielczości jest jedyną dro 
gą, która uwolni chłopów od wy­
zysku kapitalistycznego 
kapitalistyczny rozwój

. godniku „7 dni” przyjęła prace ko-
rektorki, ponieważ nie miała środ­
ków do żyda. Później umieszczała 

spóidzieleeeld produkcyjnej, jako i, ’  ‘ tj-godalku s w o j e -
j« iyn»  d,nocnej i o m ,  podn ied .! W
nia dobrobytu w rokiob m a, biedo były rdwuiel w  w

.Nowym Kurierze Warszawskim

czej nastąpi dtlsza rozbudowa form
spółdzielczości, i szczególności

ty wiejskiej. Przy czym rozwój 
szej spółdzielczości produkcyjnej na ! Rozprawa Wielgomasowej 
wsi w  niczym nie naruszy własno- dzie się w Warszawie w[wrześnią !»

odbę-
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Żywotne interesy Narodu Polskiego muszą być zabezpieczone
ZPRASY ZAGHANICZNEJ

i s ił
Draga nota Rządu R. P.

W odpowiedzi na powyżsi* notę rządu brytyjskiego, ambasador 
* .  r  w Londynie, Jerzy Michałowski złożył w dniu 30 lipca 1848 r. w 
Boreign Office not* w której m. i. czytamy:

Rząd mól z uwagą przestudio­
wał odpowtedil rządu JKM. na no­
tą  polską w sprawie uchwał konfe- 
rene|l londyńskiej trzech mocarstw, 
t ndzlałem państw Beneluxu. Po 
saporaanlti się z argumentami rzą­
du JKM. Rząd Polski musi Jednak 
stwierdzić. że |ego obawy wyrato- 
ne w poprzedniej nocie nie tylko nie 
zostały rozproszone, lecz wzmagają 
stą jeszcze, wobef już widocznych 
fatalnych skutków realizacji tych 
oehwat w Niemczech.

Baąd Polski nie moje zgodzić się 
se stanowiskiem, że Jednostronne

ferencję londyńską w sprawach 
niemieckich, były nieuniknione, jak 
to usiłuję uzasadnić notę rządu 
JKM.

Rzgd Polski niezmiennie traktuje 
zgodność działania czterech wiel­
kich mocarstw jako właściwą gwa­
rancję słusznego uregulowania 
sprawy Niemiec i bezpieczeństwa f 
przekonany jest, że warunki dla 
kiego uregulowania Istnieją, o Ile 
tylko dotychczas zawarte 1 obowią­
zujące porozumienia mocarstw w 
sprawie Niemiec będą respektowa- 

decyzje będą pozostawione
rozwiązania, narzucone przez kon-1 organom do lego uprawnionym.

Sprawa granic i przesiedlenia Niemców
Rząd Polski mus* stwierdzić, że 

argument przytoczony w nocie rzą­
du JKM n|« posiada żadnego zwią­
zku ze sprawą kompetencji konfe- 
renejl trzech mocarstw w Londynie, 
albowiem sprawa złom na wschód 
od Odry i Nysy zachodniej nie była 
jMłona z administracją jakiojkol- 
«wfc straty, a  zat«m nie wchodśi w 
zakres kompetencji mechanizmu 
Rady Kontroli, a  uchwały pocz­
damskie, sygnatariuszem których 
Żaot rzęd JKM oraz póżntofeze akty 
i  umowy oparte na nich, m. in. w 
aoczogóinośd umową polako-brytyi

ską z dnia 5 stycznia 1946 r. w 
sprawie przesiedleniu Niemców, 
sprawę tę w sposób jasny i nlepo- 
zostawłający wątpliwości załatwiły. 
Natomiast pogląd Rządu Polskiego 
o niekompetencji konferencji trzecn 
mocarstw w Londynie — wyrażony 
w nocie z 18 czerwca 1948 r. oraz 
w późniejszym komunikacie konfe­
rencji 8 ministrów spraw zagra­
nicznych w Warszawie - uzasadnia 
ja postanowienia uchwal Poczdam­
skich w przedmiocie składu 1 zakre­
su działania rady ministrów spraw 
zagranicznych.

Niekompetencja konferencji londyńskiej
Konferencja londyńska trzech mo 

carstw nie może być również uwa­
żana za wykonanie bezspómego zo­
bowiązania, wynikającego z (Teklara 
cji z 5 czerwca 1945 r, o konsultacji 
ani też późniejszych zobowiązań w 
tym przedmiocie, wynikających z 
uchwal poczdamskich, ponieważ u- 
względniała ona konstultacje tylko 
niektórych dowolnie dobranych 
państw. Pogląd ten jest uzasadniony 
tym bardziej, że przedmiotem ob­
rad  i decyzji konferencji londyń­
skiej były sprawy, wykraczające da 
leko poza administracyjne zagadnie­
nia jakiejkolwiek strefy.

Nątomiast rozwiązanie w duchu 
poczdamskim skutecznie czyniłoby 
radość celom przebudowy Niemiec 
w państwo pokojowe przez zmianę 
ich' przedwojennej struktury eko­
nomicznej. prsez usunięcie potencjał 
nyeh podstaw agresji. Program de- 
młlitaryracji przedstawiony w u- 
chwałaeh londyńskich w najlepszym 
wypadku jest tylko częścią tego za­
dania, a skutków, które dałaby kon 
sekwentna realizacja reform nie mo 
4e zastąpić nawet najdłuższa obec- 
noźć wojsk okupacyjnych.

lak  przeprowadzić dem okratyzację 
Niemiec ?

Co się tyczy demokratyzacji Nie­
miec zachodnich, to problem demo­
kratyzacji wiąże się, zdaniem Rządu 
Polskiego, z przebudową Niemiec 
jako całości z dalszym kierunkiem 
rozwoju całego narodu niemieckiego 
Za decydujące dla tego rozwoju 
Rząd Polski uważa nie tylko formal 
ne powołanie instytucji demokratycz 
nyeh, ale w pierwszym rzędzie wy­
tworzenie zespołu warunków, w któ

rych mogą powstać i ugruntować 
sig instytucje demokratyczne i w 
.których demokratyzacja stanie się 
własnym dorobkiem narodu nlemlec 
kiego. Dlatego też Rząd Polski za­
wsze uważał, że proces ten, wobec 
specyficznej-historii rozwoju narodu 
niemieckiego, nie jest możliwy bez 
dokonania podstawowych reform, 
przewidzianych w uchwałach pocz­
damskich.

Widmo I .R .  P.
Rzęd Polski nie może żadną miarę 

zgodzić się z poglądem, wyrażonym 
w nocie rządu JKM., z którego wy­
nika, że odmowa Polski wzięcia u- 
działu w t  zw. ERP (skrót ten ozna 
cza t  zw„ plan Marshalla) zwalnia 
rząd JKM. od obowiązku liczenia 
się z jej interesami i Jej głosem w 
sprawach niemieckich.

Nie było i nie jest intencją Rzą­
du Polskiego ponowne rozważanie za 
gadnleń t  zw. ERP. ponieważ rząd 
mój dal już niejednokrotnie wyraz 
swemu stanowisku w tej sprawie, 
stwierdzając, że plan ten prowadzi 
do uzależnienia gospodarczego i po­
litycznego państw w nim uczestni­
czących.

Nauka lat międzywojennych
Skoro rząd JKM. w nocie swo­

jej powołuje się na tak boleśńy dla 
narodu polskiego rok 1939, kiedy to 
naród polski przez dnie 1 tygodnie 
bez efektywnej pomocy ze atrony so 
juazntczej Wielkie) Brytani' toczył 
samotną walkę z przeważającymi 
siłami hitlerowskiego agresora, 
Rząd Polski nie może pominąć mii 
czenlem faktu, że wydarzenia z

września 1939 r. poprzedzone zosta­
ły remiiitaryzacją Ruhry, aneksją 
Austrii, niesławnymi,decyzjami 2 
Monachium i całokształtem ówczes­
nej polityki angielskiej, zmierzają­
cej do ugłaskania Niemiec h)glerow 
skich, i że w  tych właśnie faktach 
szukać należy przede wszystkim 
podstaw, które ułatwiły Hitlerowi 
najazd na Polskę.

do rządu brytyjskiego
Zasięg układu z reku 1939

A skoro rząd JKM. powołuje się 
na układ o wzajemnej pomocy z 
25 sierpnia 1939 r., to Rząd Polski 
pragnie przypomnieć, że układ len 
nie miał się ograniczyć do faktu 
natychmiastowego wypowiedzenia 

wojny i jej prowadzenia, ale i do 
wspólnego działania przy przygoto­
waniu pokoju i śc'sje| w związku 
s  tym konsultac|l, przez nałożenie 
w paragrafie 7 obowiązku niezawie- 
rania „ani rozejmo, ani traktatu

Rząd Polski byłby le i wdzięczny, 
gdyby rząd JKM. w związku z za- 
ciągniętymi przezeń zobowiązania 

mi odnośnie Niemiec i ERP nie 
troszczył się tyle o utrzymanie do­
brych stosunków Rządu Polskiego 
z rządem ZSRR, co do których je­
dynie kompetentny jest Rząd Pol­
ski.

Chodzi o pokój i bezpieczeństwo
Przedstawiając swój pogląd za­

równo w poprzedniej nocie, zawiera 
jącej protest w  sprawie uchwał kon 
ferencji trzech mocarstw w Londy 
nie, oraz uzupełniając ten pogląd 
niniejszą notą, Rząd mój kierował 
się niezmiennie pobudkami troski 
o trwały pokój i bezpieczeństwo, 
których zagrożenie widzi w działa­
niach, utrudniających lub uniemo­
żliwiających współpracę czterech 
mocarstw, za jakie uważa decyzję: 
konferencji trzech mocarstw wi 
Londynie. Pokój 1 bezpieczeństwo, 
związane są, zdaniem Rządu Pol­
skiego, w sposób szczególny z  wła­
ściwym uregulowaniem sprawy*1

Rząd JKM zechce zapewne zro­
zumieć- łe  po tragicznych wyda­
rzeniach roku 1839, po prsehytel 
wojnie i ciężkich swych stratach. 
Naród Polski i jego Rzęd ocenia 
postawę każdego z państw, z któ­
rym w iężą Polskę przy|ażne słosun 
ki, stopniem zrozumienia, okazywa­
nego przez to państwo dla żywot­
nych interesów Polski odnośnie 
Niemiec, a  dta sprawy stałości jej 
granic I dla jej prawa do uwzglę­
dnienie jel punktu widzenia, które 
wynika z doświadczeń, z tytułu 
ralnego oraz z obowiązujących ,go 
dnych postanowień wielkich 
carstw.

Nota USA de Rządu Polskiego
WARSZAWA (PAP). — Jak już J>o 

krotce donieśliśmy na notę pdwtą 
w  sprawje uchwal konferencji lon­
dyńskie] odnośnie Niemiec, złożoną 
przez ambasadora R.P. w  Waszyng. 
tonie dnia 18 czerwca 1948 r. w De­
partamencie Stanu, Rząd Polski o- 
trzymał odpowiedź, która podajemy 
w streszczeniu:

Rząd Stanów Zjednoczonych usil­
nie dążył do osiągnięcia cztóromo- 
carstwowego porozumienia w spra­
wie Niemfec. Ponieważ wysiłki te 
pozostały bezskuteczne w następst­
wie stanowiska Związku Radziec­
kiego, przeto Rząd Stanów Zjedno­
czonych czuje się uprawnionym do 
porozumiewania się z poszczególny, 
mi mocarstwami, okupującymi 
Niemcy.

Rząd Stanów Zjednoczonych po­
dziela pogląd Rządu Polskiego, że 
zasoby Niemiec winny być użyte 
dla odbudowy całej Europy, a nie 
tylko jej części.

Rząd Stanów Zjednoczonych sta­
rał się też stworzyć warunki, sprzy­
jające utworzeniu demokratycznego 
państwa niemieckiego, które by by­
ło zdolne pomóc w odbudowie zni­
szczonych krajów europejskich bez 
zagrożenia bezpieczeństwu innych 
narodów. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie dążył do podziału Niemiec 
ani Europy i ubolewa nad obecnym 
stanem podziału Niemiec.

Odmowa niektórych krajów, łącz­
nie z Polską, uczestniczenia w pla­
nie odbudowj- Europy, ograniczyła 
możliwość zastosowania tego planu 
w stosunku do tych krajów.

Ograniczenie zastosowania tego 
planu tylko do Zachodnich Niemiec 
lite odpowiada życzeniu Stanów Zje 
dnoczonych. Pakt jednak, żc usiło­
wania Stanów Zjednoczonych, zmie­
rzające do odbudowy Europy zosta 
ły ześrodkowane w Zachodniej Eu­
ropie łącznie z zachodnimi Niem­
cami, jest wynikiem stanowiska nic 
których krajów europejskich, które 
nie przystąpiły do planu.

Stany Zjednoczone, które dwukrot 
nie były wciągnięte w  wojnę zNjem 
cami, są żywo zainteresowane w za 
pobleżeniu nowej agresji niemiec­
kiej. Moment bezpieczeństwa zosta! 
uwzględniony w naradach londyń­
skich,. Uchwały londyńskie dzięki 
postanowieniom w sprawie Zagłębia 
Ruhry i preblęmu bezpieczeństwa, 
stwarzają środki przeciw odbudo­
wie niemieckiego potencjału gospo­
darczego dla celów agresji.

Zdaniem Rządu Stanów Zjednoczo 
nych program odbudowy Niemiec 
Zachodnich nie wyłącza możliwości 
stosunków handlowych z Wschodnią 
Europą, lecz przeciwnie dąży do po 
pierania takich stoeunków dla ogól- 
nego dobra. Zastrzeżenia Rządu Pol 
skiego co do niedostatecznego u- 
względnienia w  programie dla Za- 
chodnich Niemiec interesów krajów, 
które najbardziej ucierpiały w 
stępstwie agresji niemieckiej i pro-

nięciu czterostronnego mechanizmu, 
winny być, zdaniem Rządu Stanów 
Zjednoczonych skierowane pod adre 
sero innego mocarstwa, niż Stany 
Zjednoczone.

Magistrat Berlina sabotuje wymianę marek
BERLIN — „Neues Deutsehland' 

oskarża burmistrza Berlina, panią 
Lu*zę Schroder i większość rady 
miejskiej o świadome sabotowanie 
zarządzenia o wymianie marek w 
strefie radzieckiej.

Gazeta oświadcza, że w dwa dni 
po ogłoszeniu o wymianie, zarząd 
miejski, mimo nakazu władz radzie­
ckich, ińe przedsięwziął żadnych 
przygotowań do wymiany. „Neues 
Deutsehland" zarzuca radzie miel- 
skłej Berlina, że nie przygotowała 
ani środków transportu, ani potrze­
bnych formularzy, biur wymiennych.

..Człttuleh, k(órv żiutżl wybra­
ny 1»rfćź PfaflkliflS KOose«lta, 
jnkii kaii(tvd9i ns ńieeprtzjdtnta 
pr»M ćżierema lity nsrry Tm- 
Iiifln, Siał się w ciągu trzech lat 
swej prezydentury najbardziej nic’ 
pniiiilźfnyni cźifiulekiem *  eałei 
AlliłłFtće. Odnosi się ttrHenWł że 
demokraci desygnowali Trnntana 
ne kanilydaie ne nrerydente tytan 
dlatego, żeby Trunian osobiści? 
doznał goryczy klęski W listopa­
dzie. Wielcy bossowie demokra­
tyczni z New jersey i Chicago. 
którzy otwńrcle mówią o nieudol­
ności i nialflśel Trillhana, są goto­
wi głosować na niego. Clicą w len 
sposób Hlejako ratnśelć się na erio 
wieku, który zaprzepaścił dzic 
dsfetwo Rno»evell».

Cnły wysiłek polityków demo- 
kraiycsnycl. zmierza w te| chwili 
nie do ratowania przegrane) Już 
kamdanil Wybdrczći w tym roku, 
ale do przygotowania wyborów 
prezsdencklch w roku I982. Po­
dobnie postępuje Henry WallOće, 
który również myśli ‘o roku l»S2.

Wysuwanie przez konwencją de­
mokratyczną kandydatów takich 
Jałt senator Pcpper. znany ze 
swych tendencl1 lewicowych, ery 
sędziego Douglasa, Jednego zwo­
lennika rooeereitowskiegn New 
Dealu. który załomie jeetere w y 
bhniejeze stanowisko. ma na celu 
zorientowanie «lą w aastrolach 
opinii publicznej.

W tym sensie możne śmiało po­
wiedzieć. tc  w niadelłii rozpo­
częto | iiż przygotowania do bata­
lii wyborcze), które) widownia 
stanie się Ameryka dopiero za 
trzy lata."

Pr-ywćdey wgmarstł n M ió a

BUDAPESZT — W związku z dy 
misją prezydenta Tlldy w sobotę 
odbyła się narada międzypartyjna, 
w której wzięli udział przvwódcv 
demokratycznych party) rządowych. 
W naradzie wzięli udziat z ramienia 
węgierskiej partii pracujących: Ra- 
kosi, Szakastis, Rajk, z ramienia 
drobnych posiadaczy Djnnyes. z ra- 
■'ienia partii narodowo-chłopskjej 
Perdl. Zebrani postanowili zwrócić 
się do przewodniczącego parlamentu 

przyjęcie dymisji prezydenta t o 
zwołanie posiedzenia parlamentu w
najbliższym czasie.

Rozłamowcy w tav Dróbuia 

utworzyć wsdó’03 portię
RZYM — Jak donosi organ sara 

gatowców „Umanita" w najbliż­
szych dnie h nastąpi zjednoczenie 
saragatowców z „unią socjalistów" 
kierowaną przez Lombardo i Silone
Już p ’. 18.
kwietnia br„ obie te grupy wystawi 
ly wspólną listę, nazwaną „Unita. 
Socjalista”.

Faruk montuje blok 
arabsko-precki

PRAGA. Agencja Telepreas dono­
si z Kairu. że król Egiptu Parole O. 
da się jesieni* do Ankary, celem o- 

' bloku

lani też nie zawiadomiła . . .
ludności sektorów zachodtf*cb — o 
wymianie — tak, że ludność ogar­
nęła patnkn, że nie zdąży 
wymienff pieniędzy.

wschodniego, do którego weszłyby 
państwa arabskie, Turcja oraz Gre­
cja. Zdaniem agencji rokowania 
wstępne przeprowadzone zostały 
już w tej sprawie z królem Trans- 
jordanif Abdullahem • królem Ara­
lii  Saudyskiej — Tbn Saudem.

radzieckich
Nowe stanowisko Lausomoa
PRAGA. Były wicepremier Cze­

chosłowacji i były przewodniczący 
partit socjal-demokratycznej Bo- 
humil Lausmarm mianowany został 
dyrektorem naczelnym narodowej 
rady elektryfikacji Słowacji.

MOSKWA. Znany górnik Zagłę­
bia donieckiego Tlurenkow na ezeK 
brygady składające) się z czterech 
ludzi, osiągnął nowy wleDri ra- 
kord. W ciągu jednej zmiany bry­
gada wyrąbała 1,070 ton węgła. W 
stanowi na każdego człowieka y* 
M4 ton przy normie 13 ton.
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Reorganizacja 
arasy spółdzielczej

y numer „Spólnoty" t  da 
t« 4 rocBiley Manifestu Lipcowego 
uwierający m. m. przemówienie re 
dtowe pręż. Ochaba, opis pawilo- 
nów spóMalelezyeh na WZO. spra- 
wozdartie Z wycieczki spółdzielców 
W ałach do Wioch i in. — je: 
•tatnim numerem tego tygodnika 
WWWMelCreao. który wychodalł 
m e r. 22 lat.

Podobnie z dniem i sierpnia prae 
lianie Mą ukazywać dotychczasowy 
organ byłego Związku Rewiry)nago 
Spółdzielni, dwutygodnik „Społem”. 
Miejsce tego naczelnego organu 
Opółdzielezośei zastąpi miesięcznik 
„Przegląd Spóldzielwy", a poza tym 
będą spółdzielcy polscy korzystali 
a wydawnictw central branżowych 
jak dwutygodnik „Rolnlk-Spóldzlel- 
ea", „Spółdzielczy Poradnik Handlo 
wy”, „Poradnik Mleczarsko-JajCzar­
ski" i in. Teksty ustaw i zarządzeń 
normatywnych podawać będzie „Mo 
nitor Spółdzielczy'', zaś prace ba­
dawcze i rozprawy zamieszczane bę 
dą w „Spółdzielczym Przeglądzie

Decyzja zakończenia pracy orga­
nu szerokich mas spółdzielców, na 
łamkch którego kształtowały się po 
glądy na spółdzielczość, jest dobrze 
uzasadniona i ma swoją wymową.

W wyjaśnieniu zamieszczonym w 
ostatnim numerze „Spólnoty” czy­
tamy miądey innymi: „W ubiegłym 
okresie istniała potrzeba tygodnika 
propagandowo-informacyjnego, któ­
ry by był pomocą w regulowaniu i 
umacnianiu poglądów i opinii pra- 
oowmków spółdzielczych, narażo­
nych z wielu stron na bałamuta 
maniackie i szkodliwe podszepty 
„państwowych zakusach na spół­
dzielczość”, o „groźnym przeciwni­
ku" — handlu państwowym ltp„ wy 
rosie w kuźni epigonów „rzeczypo- 
spolilej spółdzielcze]”. W danej 
chwili, potrzeba ta Już nie istnieje. 
6tad decyzja Zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielczego, podjąta w 
świadomości, że na nowym etapie 
pracy placówek spółdzielczych 
w  nowej strukturze, w pierw­
szym rządzie muszą być po- 
mocne czasopisma poszczególnych 
central branżowych'.

Jak  widzimy, zmiana struktury 
spółdzielczości, dala w wyniku rów 
nież reorganizacją prasy spóldzlel 
esej. Dziąki ostatecznemu ustaleniu 
aię poglądów na zadania i  miejsce 
spółdzielczości w nowym ustroju, 
będzie mogła jej prasa całkowicie 
poświęcić sią kokretnym problemom 
gospodarczym i organizacyjnym, z 
pożytkiem dla doskonalenia pracy 
spółdzielni wszystkich typów.

Warsztaty kolejowe w Nowym Sączu pracują pełną
NOWY SĄCZ (je) — Warsztaty [ sądeckiego. Odbudowali mosty, na- 

Kolejowe w Nowym Sączu należały' prawili tory, a warsztaty kolejowe, 
przed wojną do jednych z najwięk- chociaż nie posiadały anj jednej ób- 
szych w kraju. Wojna obeszła sią | rabiarki przystąpiły do naprawy 
z nimi Jak mogła najgorzej: olbrzy. I taboru.
mie hale montażowe zostały kom -! W roku 1945 zaczął sią prawdziwy 
plethie spalone, a cały tabor mfecha-i wyścig pracy. Każdy chcjał pokazać, 
niecny zniszczony. Na dobitek pod- że jego warsztat będzie prędzej u- 
czas wypędzania okupantów zostały! ruchomiony. W tempie prawdziwie 
zburzone mosty, a przez to Nowy I rekordowym odbudowano wszystkie 
Sącz został formalnie odcięty od jednostki służbowe. Najdłuższego 
świata. czasu wymagała odbudowa Warszta

Pracownicy kolejowi nie patrząc. tu Głównego, ale i tu, a może zwia­
na ogrom zniszczeń przystąpili z e- szcza tutaj, współzawodnictwo dato 
nerglą do odbudowy Węzła nowo- i najpiękniejsze wyniki.

Tylko 2 gminy sam owystarczalne
ZakaAczenie prac badZelowyck w  p iw  oisknikim

e i budową, wzgl remontOLKUSZ (IK) Przeliminarze bud 
Zetowe wazyztkich gmin w powie­
cie olkuskim ha r. 1949, zostały już 
uchwalone przez Gminne Rady Na­
rodowe. Spośród lfl gmin wiejskich, 
tylko dwie gminy, mianowicie O- 
grodzieniec i Minoga, zdołały swoi 
budżety zrównoważyć (czyli Są sa­
mowystarczalne), natomiast pozosta 
le gminy zamknęły budżety z dość 
poważnymi deficytami, które z ko­
nieczności będą musiały być pokry­
ta przez Samorządowy Fundusz Wy­
równawczy.

:v  uchwalaniu budżetów, naj­
większe sumy przeznaczono na

G il)  masła i wieprzowin) 
wtalone

KRAKÓW (kom). — Wojewódzka 
Komisja Cennikowa zatwierdziła z 
mocą obowiązującą na terenie ca­
łego woj. krakowskiego od 1 sierp­
i e  br ceny maksymalne masła 
mleczarskiego w wysokości zł. 520 :
1 kg masła osełkowego zl. 400 za 

» wieprzowego klasa II w 
hurcie zl 250 i klasa III zł. 2S5 po­
zostawiając równocześnie ceny pozo 
stałych artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby — oraz ceny 
maksymalne usług gastronomicz­
nych na terenie całego województwa 
krakowskiego bez zmian.

Równocześnie z dniem 1 sierpnia 
tor. zostały zatwierdzone ceny ma­
ksymalne artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby na terenie mia 
sta Zakopanego oraz Krynicy w wy 
sokości cen obowiązujących na tere­
nie miasta Krakowa i powiatów 
Kraków i Chrzanów

W czwartą rocznicę Manifestu 
Lipcowego kolejarze nowosądeccy 
ofiarowali 1 średnią naprawę wago­
nu dsobowego oraz przepracowali 
nadliczbowo — I oczywiście bezpłet 
nie — 8 godzin.

Ollara
własne) lekkamyiinaScl

MIECHÓW (sz). -  Waczyńśkl 
Henryk, robotnik zamieszkały w 
Miechowie usiłował wsiąść do po- 
,ciągu zdążającego w kierunku do 
Krakowa od strony wewnętrznej 
między torami, przy czym dostał się 
pod koła przejeżdżającego poclęęn I 
poniósł śmierć na miejscu. Wypadki

lui jest surewiM 
przeciw Jadowi śwfl
Kraków  (kom). — urządjśwo- 

JewódZki zawiadamia, że surowfe. 
przeciw jadowi żmii została pisy, 
dzielona wszystkim szpitalom po­
wiatowym. W mieście Krakowie Wy 
tej wymienioną surowicą posiadają 
apteki w Rynku Głównym. PańWWe 
wy Zakład Higieny w Krakowie, uś. 
Zygmunt e Augusta l oraz szpital św. 
Łazarza, gdlie w wypadku ukąśza- 

'« przez żmiję należy się zwracać

Dyr Baisban na czele PZZ
KRAKÓW (kom) -  Z dniem 

38.Vll.l948 r. stapowisko Naezelhe* 
go Dyrektora Polskich Zakładów 
Zbożowych — Oddział w Krakowi*

podobne zdarzają sU dość Męśto oB^ ł ’ow‘ D>'rel’ ,<*  Bajaban Hen* 
winny działać ostrzegająco na po- b ,|v  • 7jar,-’ du
drńinych. Niestety lekkomyślno^ o w * nr - 1 .*»P«»łem . dał się po­
zbiera wciąż obilte żniwo. , zn8(i na lerenle b akow a  i woje.

wództwa zc strony dobrej organi* 
j zacji zagadnień gospodarczych i po- 
' trzeb naszego województwa.

Mianowanie tow. dyr- Bajabsea 
Henryka na tak odpowiedzialne sta- 

o „„ „ „ . , , ko b r f ,|
w noT O kl,, 1 na w , | n„ n„  „ th  „ j, p„,

A  d n u w u i r  sk6„  M (k l(  Z lk M ,
nodze stanowczo zaprotestowała j .. 
przeciwko „zaborczości" Iwanowic I z
M tą  samą uchwałę przeprowadził h ( j łftiu V Boua 
Powiat. Związek Samorządowy w r3ffl'QCi IOW. R. OWA
° S ™ ,  C e lJ  **> ■ « « •
I Llslniec pozostaną nadal w  gra- l * odreB
nlcaeh powiatu olkuaklego, a p ro -r8łral’  P” *  śm,ert -^bnika korni 
Jekt gminy Iwanowice pozostanie w ,*’u PP8 w J^ryce

Spór o „miedzę" między dwoma powiatami
OLKUSZ (IK). — 4 gromady 

gminie Minoga w olkuskim o 
nych nazwach: Ściborzyce, Grzego- 
rzowice, Celiny i Llslniec, sąsiadują 
ce z granicą gminy Iwanowice w 
miechowskim, nie mato były zdzi­
wione wiadomością w prasie kra­
kowskiej o wyłączeniu Ich z powie 
tu  olkuskiego 1 przyłączeniu do po­
wiatu ' miechowskiego, mianowicie 
do gminy Iwanowice.

Tego rodzaju „operację" che 
-przeprowadzić gmina Iwanowice 
swoisty sposób, bez zgody „oporowa 
nych”, cflem poprawienia swi 
budżetu deficytowego i uzyskała 
to zgodę Gminne] Rady Narodoi 
tychże Oianowic. Projekt trafił do 
Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, 
poparty przychylnymi wnioskami 
starostwa miechowskiego i Powiat. 
Rady Narad, w Miechowie, motywa 
mi gospodarczymi, konfiguracją gra 
nic obydwóch powiatów itd.

Urząd Wojewódzki przesiał akta 
do zaopiniowania starostwu olkuskie 

i wyrażenia zgody zainteresowa­
nych gromad.

iż się okazuje? Ludność 
wszystkich czterech gromad nie

NIECH ŻYJE NIEZŁOMNY SOJUSZ 
POLSKI ZE ZWIĄZKIEM RA­

DZIECKIM I KRAJAMI DEMOKRA­
CJI LUDOWYCH!

Podwójna uroczystość w fabryce W a n t a
KRAKÓW (s) — W Krakowie na 

stąpiło uroczyste otwarcie najwięk 
azej w Polsce ampułczami, która 
została wybudowana, przy zakła­
dach dr Wandcra, noszących obec­
nie nazwę „Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Farmaceutycznego w 
Warszawie — Wytwórnia Nr 10 — 
Kraków". Uroczystość, w ramach

której otwarto nową śwtetlioę, zgro 
madzila zaproszonych gości oraz 
kilkuset pracowników.

BIECZ (al) — Rocznicę odrodze­
nia Państwa obchodził Biecz w u- 
bieglą niedzielę. Uroczystości rozpo 
ezęły się w sobotę capstrzykiem. W 
pochodzie wzięły udział delegacje 
partyj robotniczych, związków zawo 
dowych, zakładów pracy ze sztanda 
rami i in.

W niedzielę po nabożeństwie u- 
formował się pochód .który wyru­
szył na rynek pod gmach Magi­
stratu, gdzie tow. Sowiński zagaił 
akademię, wygłaszając okolicznościo 
we przemówienie. Po przemówie­
niach prof. Ryndaka, ob. Barszcza, 
dyr. Mazurą, odbyła się część arty­
styczna. Uroczystość zakończyła n .  
defiladę.

W poprzednim numerze naszego

sferze... marzeń.

JEDNOŚĆ ROBOTNICZA UMAC­

NIA SOJUSZ ROBOTNIKÓW
I CHŁOPÓW!

Kazimierza Bora, liczącego 
zaledwie 25 lat życia. Tow Bór. 
absolwent prawa, jeden z dzielniej 
szych aktywistów, zmart prawie na 
gle po krótkich i ciężkich cierpła 
niech.

Cześć Jego świetlanej pamięci.

Kutki -  zapom niana m iejscowość
Koło PPS ośrodkiem pracz kulturalne)

OLKUSZ (JK) -  Wieś Huttd, po­
łożona w lesiste) okolicy na drodze 
z Bolesławia do Klucz, ma zaledwie 
32 domy i 22 członków PPS. 2ycie 
w tej wiosce Jest mocno oZywjone 
przez Koto PPS. Członkowie jej z 
przewodniczącym, tow. Andrzejem 
Zubem, to ludzie z inicjatywą, lu­
dzie pracy i czynu. Przy Kole ist­
nieje kilka sekcyj, z których naj­
więcej pracuje sekcja rozrywkowa

hut śląskich. Hutki wzięły nazwę 
prawdopodobnie od istniejących to 
dawniej hut,

Punkty skuou zboża 
w woj krakowskim

KRAKÓW (kom -  Polskie Zakła 
dy Zbożowe Oddział w Krakowie 
podaje do wiadomości, że punkty

ChTFD w Olkuszu
OLKUSZ (Jk) — W Olkuszu 

Wstał w tych dniach powiatowy 
n ąd Chlopslfcgo Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, z prezesem Oku­
larczykiem na czele..

Po zapoznaniu si£ ze statutem 
arganteacjl i po wygłoszeniu refera* 
10 ideologicznego przez ob. Okular* 
Qt>ka, omówiono plan pracy na naj 
błitez , przyszłość, iak założenie ; 
»ół »  powiecie, kolonii dla dzieci 
**topakich,
‘Ych itd.

**ależy nadmien’ć."że z ramienia 
J^ a rzy s tw a  wystano już w tych 
^ a c h  do Rabki sześcioro dzieci
Chłopskich, które będą korzystać 

miesięcznego pobytu bezpłatnie

Do zebranych przemówił dyrektor 
Golonka, nawiązując do podwójnej 
uroczystości i podkreślając, iż nowa 
amputczarnla będzie odpowiadać 
wszystkim wymogom nowoczesnej 
techniki i stanowi dalszy etap prze 
kształcenie fabryki na czysto far­
maceutyczną. Swletlloa stanie się 
kuźnią myśli i projektów, miejscem 
wymiany zdań 1 poglądów, miej­
scem opracowywania szeregu zagad 
nleń społecznych, kulturalnych, po 
litycznych, gospodarczych, miejscem 
odpoczynku i odprężenia, przyczy­
niając się do scementowanla człon­
ków załogi pracującej dla dobra 
Polski Ludowej.

Świetlicę otworzył delegat Prezy 
dium tow. poseł Kowalczyk, po 
czym przemówił prof. Zmaczyński 
generalny dyrektor Centrali, pod 
kreślając wielkie znaczenie współ­
zawodnictwa pracy, dzięki którym 
osiągnięto te piękne wyniki.

Na zakończenie odbyły się wystę 
py artystyczne z udziałem zespołu Edward Oemski vell Wilhelm Ce. 
„Herbewo" i orkiestry „Solvav”

ą m fc M ilm , w UdmoK. i ,  ■ pk>BWJ d0!U,,r a n l ,  
atllTO Sflilii Ok— ,,, . . . . .

teatralna. Stale są urządzana za- j skupu zboża na terenie wojewódz- 
bawy przeważnie leśne I często ’wa krakowskiego, to Jaat: 
przedstawienia amatorskie. Uzyskane

imprez, fundusze, zaś przeznaczane
I na cele społeczne. Ostatnio po­

wstała myśl zradjofonizowania wsi 
tych funduszów, co ma być zreali­

zowane Jeszcze w bieżącym raku.
Hutki nie mają pisanego rodo­

wodu i niewiadomo kiedy wioska 
powstała. Ziemia ta dała znać jed- 

sobie bardzo dawno. Można 
zaryzykować twierdzenie, że Hutki 
musiaiy być osadą przemysłową.
Wydobywano tu kruszce i przeta­
piano w specjalnych plecach drz«- 

Liczne jeszcze góry nieprzeto.

3) Kupiectwo prywatne posjada- 
jgee uprawnienia „B", winny płs- 
t ić  od dnia I.VIII.1948 r., za zboże 
producentom następujące eeny:

ta 100 kg żyta . . Xł00 zł
.. » ,* pszeniey 3.J00 zł

w h i, j£czm’ertia *000 zł 
„ „ owsa . 1.900 zł

Prokuratura Sądu Okręgowego 
Krakowie zbiera w{adomoiei doty- „gleżyny" otaczaj ą wioskę, środkiem 

sztolnią Ponikowską pły 
zbudowano celem

odwodnienia dawnych kopalń. Przed Teatr Pewetechny TUR 
19,S# — „Wgl^d w ńsgd".

czącc konfidenta gestapo, ilutarea w(Kia Sztolni.w S '! ” * ^ 7 “  0 S w S .n l .  ™
CO « GDZIF. » KIEDY

grafia przestępcy.

IR  .X  Ib  1 O
Walka z przemytnikami tytoniu

SŁOMNIKI (sz). — Nieprzerwaną 
strugą wszelkimi dostępnymi droga 
mi wywożą handlarze - przemytnicy 
tytoń produkowany masowo w po­
wiecie miechowskim dla potrzeb 
PM Tytoniowego narażając Skarb 
Państwa na milionowe straty pla­
dze przemytników wydały ostrą wal 
kę organa ochrony skarbowej a  w 
szczególności M. O.

W dniu 28 bm. organa M. O. w 
Słomnikach zakwestionowały w jed 
nym tylko transporcie 150 kg ty­
toniu zaś na handlarzy skierowały 
doniesienie karne. Otrzymają za 
swoje czyny kary więzienia ) dotkli­
we grzywny pieniężne.

2 sierpnia (poniedziałek!

5,00 pobudka muzyczna, 8,00 sy­
gnał czasu, 8,30 muzyka poranna* 
11,57 sygnał czasu i hejnał, 12,25 
koncert orkiestry dętej ZZK w Kra­
kowie, 13,00 muzyka obiadowa,
14.30 koncert życzeń, 15,00 wiado­
mości Polski Południowej, 15,30 
„Rozśpiewany ogródek”, 17,15 ,-W 
letnie popołudnie". 18,00 ..Mówi Wy 
stawa Ziem Odzyskanych. 10,08 
koncert muzyki kameralnej, 18,50 
poradnik językowy, 22,00 muzyka 
taneczna, 22,40 komunikat z XIV 
Olimpiady. 23-10 muzyka taneczna,
23.30 hymn, koniec audycji

R 17800

0SwS.nl
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Pobojowisko grunwaldzkie na Górze św. Anny
Wystawa objazdowa dzieł flatehi

Góra św. Anny, w  lipcu
Owie salki Domu Pątnika na Gó­

rze św. Anny zamienione zostały na 
kilka dni na wystawę dziel Jana 
Matejki, jaka od kilku dni z inicja­
tywy Muzeum Narodowego w Kra­
kowie objeżdża Ziemię Opolską.

Nie przebrzmiały jeszcze ostatnie' 
dźwięki nabożeństwa w kościele n a ; 
eórce, a przez obydwie salki prze-; 
lewa się już długa, nieskończona fa- j 
la fudzi. Szare, „miastowe” ubrania! 
śląskich gospodarzy nikną wśród 
kolorowych strojów „gaździnek” i 
młodych „dziouszek”. Nie słychać 
ani jednego głośnego słowa. Kiedy 
niekiedy głośniej wyszeptana zosta­
nie uwaga lub nabożna, niczym 
przed obrazem śląskiej patronki, ci­
sza przerwana zostanie westchnie-

Słuszna była decyzja Muzeum 
krakowskiego, uruchomienie wysta­
wy w takich miejscowościach, jak 
Góra św. Anny. Tu bowiem, w ślą­
skiej Częstochowie”, dzień w  dzień 
przewijają się tysiące ludzi, które 
w swych dalekich siedzibach nie 
miałyby możności zetknąć się z twór 
czością wielkiego mistrza.

Najwięcej zainteresowania wzbu­
dzają takie rysunki, jak „Wjazd 
Henryka Pobożnego do Legnicy” i 
„Książęta śląscy” albo olejny obraz 
„Władysława Jagie’ło na pobojowi­
sku grunwaldzkim". Przy „Grobow­
cu Jana Kazimierza” i  polichromii 
Kościoła Mariackiego fala ludzka 
zatrzymuje się nieco dłużej. Tu 
starsi, ci, którzy widzieli Kraków 
jeszcze za czasów zaborów, szeptem 
opowiadają młodszym o Wawelu, 
smoku, licznych świątyniach 1 tylu 
innych pięknych rzeczach, które wi­
dzieli w tej dawnej stolicy Polski.

X
W tym samym Domu Pątniczym 

jedno skrzydło wynajęła na kolonię 
dla dzieci huta „Wełnowjec”. Tru­
dno sobie wyobrazić dogodniejsze 
miejsce odpoczynku dla dziatwy hu, 
niczej od tego zakątka. Dom położo­
ny na szczycie 406 metrowego wzgó 
rza z widokiem na cudną okolice, 
w pobliżu lasy, łąki, pola, boiska i 
czego tylko jeszcze zapragnie dzie­
cięce serce.

Może brak na miejsca stawu lub 
jeziora, ale i temu troskliwa huta 
zaradziła, przysyłając na miejsce

Zwyiawólw
CZECHOSŁOWACJA WCZORAJ 

I DZISIAJ.
Praca zbiorowa pod redakcją Mar 

ka St. Korowicza z wstępem Romał 
na Lutmana, Katowice 1948, strSIO. 
Cena zł. 400.—

Instytut Śląski odda je czytelni­
kom jeszcze jedno szczególnie cenne 
wydawnictwo. Jest to zbiór 50 arty­
kułów naukowych, dający poważną 
sumę wiadomości o Czechosłowacji, 
opartych na najnowszych źródłach 
i literaturze. W piśmiennictwie na­
szym nie było jeszcze tego Rodzaju 
wydawnictwa, dlatego sympatycy 
Czechosłowacji i zwolennicy najbliż 
szych jej stosunków z Polską powi­
tają je ze szczerym zadowoleniem. 
Tom ten opracowany jest przez kil­
kunastu wybitnych znawców oma­
wianych zagadnień. Wśród nazwisk 
autorów widzimy pp. Bułakowską, 
Bajgera, Gawreckjego, Hjerowskie- 
go, Korowicza, Chmielowską, Krze­
mińskiego. Lutmanową, Popiołka, 
Rosego, Kiptę, Reychmana, Mayero- 
wą. Szymiczka, Sukjennjckiego, Su- 
boczową, Tarabę i Zintla. Książka 
dzieli się na 7 działów, mówiących 
kolejno o kraju, przeszłości, piśmien 
nictwie, szkolnictwie i oświacie, mu 
zyce, życiu gospodarczym i stosun­
kach prawnych. Na wydawnictwo 
to zwracamy szczególną uwagę czy­
tającej publiczności. Winno ono stać 
się nieodzowną lekturą młodzieży 
i znaleźć się we wszystkich biblio­
tekach. Stosunkowo niska jego cena 
tym bardziej przyczynić się winna 
do szerokiej jego popularności.

samochody, które zawożą dzieci nad 
Odrę.

Pragnąc choć trochę odwdzięczyć 
się za troskliwą opiekę kierownict­
wu, maleństwa przygotowały „re. 
wie", o tak bogatym programie, że 
dziwić się należy dzieciom. Przed 
oczyma organów inspekcji przewija 
się obraz inscenizacji „Wiesława", 
tańczą maleńkie ludki leśne i wy­
bijają ho'ubce żwawi Krakowiacy.

Na galerii, gdzie zajęli miejsce 
goście, Ićtórzy wolny między sumą 
a nieszporami czas spędzają na 
przedstawieniu, uśmiechają się i 
cieszą. Za serce porywa w ersz  o-Mą 
łym Polaku" i do łez pobudza ten o 
zburzonej Warszawie. Za to dusza 
cieszy się, kiedy w byłym „Anna- 
bergu” na który Niemcy jako na 
szczególną ostoję polskości zagięli 
parol, rozbrzmiewają dźwięki ku­
jawiaka i rodzimego „Trojoka” a 
na koniec „Roty” śpiewanych nie u- 
kradkiem, a jawnie zupełnie, na 
wolności.

Małe skrzaty z Wełnowca nie zda 
ją  sobie nawet sprawy z tego, ile 
swymi pioseneczkami przyczynili 
się do mocniejszego powiązania 
Ziem Odzyskanych z Macierzą.

X
Będąc już na Górze św. Anny 

trudno jest nie zwiedzić klasztoru 
i  kościółka na szczycie. Trudno jed­
nak obok nabożnego podziwu, jaki 
wzbudzają w podróżnym stare mu- 
ry  i wieki całe, przez nie przema­
wiające, nie wzdrygnąć się z od­
razą i  zapłonąć oburzeniem nad bez 
myślnymi barbarzyńcami. Są nimi 
wszyscy d  wycieczkowicze 1 „pąt­
nicy”, którzy uważają za stosowne 
uwiecznić swe głupie imię tam, 
gdzie tylko się da. Na ołtarzu miłej 
dla oka i malowniczej kalwarii nie 
przepuszczono nawet figurom, ba! 
nie podarowano nawet białej wa­
piennej plamie, jaka pozostała po 
niemieckiej tablicy.

Niezrozumiała Jest ta  chęć pozo­
stawienia po sobie pamiątki w for­
mie wyrżniętego w drzewie, które 
wiele dziesiątków i setek przeżyło 
lat, swego imienia lub wygryzmole- 
nia go na pamiątkach religijnych i 
patriotycznych. Kogoż, do licha, in­
teresuje to, że w miejscu tym umó­
wili się R. Mojsiewicz, W. Jezierska 
i  T. Bezrąk z Gliwic, albo harcerka 
Władysława Tomańska z Opola? 
Kto będzie się pytał, o to, czy w 
tym miejscu były przed nim Gra­
żyna, Henia i Ala z gimnazjum żeń 
skiego w Gliwicach?

Dobrze by było, żeby organizacje 
młodzieżowe i społeczne pouczyły 
swych członków o niewłaściwości 
ich postępowania i  żeby ani PCK z 
Szopienic, ani X. Drużyna Harcerzy 
z Opola, ani nikt inny nie pozosta­
wiał po sobie idiotycznej wizytówki 

X
Kaplice większe i mniejsze, skła­

dające się na całość kalwarii św. 
Anny stanowią miłą architektonicz­
nie całość. Ęsują wrażenie jedynie 
napisy, które ktoś z fundatorów ży- 
jących przćd dwieście i  trzysta laty 
z konieczności umieścił w języku 
niemieckim, i które teraz jakiś hi- 
per-super-patriota zamalował wap-

Śmierć gazowa
OPOLE (L.) — Tragiczny wypa­

dek śmierci skutkiem niedomknięcia 
kurków gazowych zanotowano ostat 
nio w Opolu. Ofiarą wydobywającego aię 
z kuchenki gazu padła 28-letnla Ma 
ria Bauman, zamieszkała w Opolu 
przy ul. Kośnego 40. Mimo, że nie­
szczęsną odwieziono natychmiast po, 
stwierdzeniu wypadku do szpitala, 
wszelka pomoc okazała się spóźnio­
na i ofiara zatrucia gazowego zmar­
ła.

Należy w związku z tym wszyst­
kich posiadaczy kuchenek garowych 
raz jeszcze ostrzec, by dokładnie 
smykali kurki. Najrozsądniejszym 
krokiem jest wyłączanie na noc 
zegara, doprowadzającego gaz do 
mieszkania.

nem. Ot! tak sobie zachlastal po mu 
rarsku, niszcząc przy tym cennej 
aH-fresca i malowidła, a nawet stare , 
napisy polskie.

Zato o niecałe 300 metrów od kia | 
sztoru nie zatarto dotychczas napisul 
„Gemeinde St. Annaberg O/S”, lecz! 
to widocznie nikomu nie przeszka­
dza.

Niszczmy ślady niemczyzny, zacnj | 
obywatele, ale tam wszędzie, gdzie i 
tego wymaga konieczna potrzeba i... | 
róbmy to nie bezmyślnie.

x  !.

W miejscu, w  którym w czasie 
III. powstania śląskiego krwawiły 
tysiące dzielnych synów Ojczyzny, | 
na pamiątkę wielkiego czynu, pow -1 
staje pomnik, mający przypominać! 
przyszłym pokoleniom wielką rolę, j 
jaką spełniła św. Anna w tamtych 
latach.

Pomnik będzie widoczny z daleka | 
i powstaje z twardego granitu i 
marmuru w pobliżu miejsca, gdzie 
Niemcy mieli zamiar wybudować 
swój „pomnik zwycięstwa" nad ślą- 
skimi powstańcami. Kilkaset me­
trów niżej rozciąga się olbrzymi am 
fiteatr, obliczony na 100 tys. ludzi. 
Niestety i  tu, na niedokończonym 
jeszcze pomniku jakiś tuman zdołał 
uwiecznić już swoje nazwisko.

W pobliżu pomnika i Góry św. 
Anny powstanie z czasem piękny 
Park Narodowy. Nad jego urządze­
niem pracują już harcerze, którzy 
zjechali się tu z całej Polski, w 
szczególności zaś z Górnego Śląska. 
W ramach „Harcerskiej Służby Pol 
sce” powstają, zieleńce, chodniki, 
wycięte zostaną bezużyteczne krze­
wy.

Pomnik i Park Narodowy na Gó­
rze św. Anny będzie gotowy za kil­
kanaście miesięcy, w  sławetną rocz 
nicę Czynu Powstańczego, kiedy to 
cała Ziemia Śląska od Opola po Ra 
cibórz i od Mysłowic po Nysę pow- i 
stała do walki, by pozostać polską, i 

FRYDERYK PIETRZYK

Za ukrywanie słoniny -  
150000 z ł grzywny

OPOLE (L.) — Surową karę wy­
mierzyła Społeczna Komisja Kon­
troli Cen w Opolu rzeźnikowi Wil­
helmowi Koziołkowi. W czasie kon­
troli składu rzeźnickiego stwierdziła 
Komisja, że Koziołek ukrywa przed

ny, a nad to nie ujawnia na swych 
wyrobach cen. Za te przekroczenia 
spotkała rzeżnika grzywna w wyso­
kości 150.000 złotych.

Przy okazji dalszej kontroli uka­
rano również grzywnami 1 innych 
kupców, którzy w sklepach nie mle 
li wywieszonych cenników. Uwaga 
zatem kupcy na cenniki! Komisja 
kontroli cen czuwa!

Przestroga dla spekulantów
CHORZÓW (Pe) Piotr Zawadzki 

z Chorzowa, piastujący funkcję kal­
kulatora w spółdzielni kopalni „Cho’ 
rzów" dopuścił do tego, że kierow­
nik sklepu Wilhelm Paprotny pobie­
rał za 1 kg 70sprocentowej mąki 
pszennej 72 zł wówczas, gdy cena 
maksymalna tego artykułu wynosiła 
71 zł. Za brak dozoru Piotr Zawadz­
ki odpowiadał niedawno przed Dele­
gaturą Komisji Specjalnej w Katowi­
cach, która skazała go na karę 5 
tysięcy zł grzywny.

Kupiec Robert Piotrowski, zamie­
szkały w Chorzowie przy ul. Sty­
czyńskiego 29 skazany został na 
grzywnę 50 tysięcy zł. Wymieniony 
w swoim sklepie za I kg 80-procen- 
towej mąki żytniej pobierał 45 zł, 
podczas gdy cena maksymalna wy­
nosiła 42 zł za kilogram.

I f a n i e ł c i /  a .  
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Wyższe uczelnie udarte
dla synów chł;pów i rehot-iików

KRAKÓW (CK) — Pierwszym 
etapem pracy — nowoutworzonego 
Związku Akademickiego Młodzieży 
Polskiej, powstałego na zrębach 4 
dawnych organizacji ideowo - wy­
chowawczych, jest utworzenie Biu­
ra Informacyjno -  Werbunkowego 
na wyższe uczelnie.

Wprawdzie pracę tę zapoczątko­
wał Akademicki Komitet Jedności 
Demokratycznej, ale teraz konty­
nuatorem jej jest ZAMP realizując 
w jak najszerszym zakresie jedno z 
naczelnych swoich haseł, to jest o- 
, bronę interesów młodzieży chłop­
skiej i  robotniczej na wyższych 
uczelniach.

Krakowskie Biuro Informacyjno - 
Werbunkowe pracuje całą parą i 
rozmachem co jest w  dużej mierze 
zasługą sprężystego kierownictwa, 
które spoczywa w  rękach mgr tow. 
C. Zieniewicz. Codziennie Biuro u- 
dziela po kilkadziesiąt wyczerpują 
cych 1 bezpłatnych informacji a do 
tychczas udzielono ich ponad 3.500.

Z początkiem sierpnia ZAMP or­
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Będąc na Igrzyskach Sportowych 
w dniu Święta Odrodzenia na sta­
dionie Miejskim widziałem wspa­
niałą defiladę sportowego Krakowa. 
W szeregach AZS-u w pierwszej 
czwórce kroczył b. mistrz świata w 
wioślarstwie Roger Verey. Wspa­
niała ta sylwetka, która jest wzo­
rem dla innych, milo zaskoczyła 
licznie zebraną publiczność a nie­
milknąca byrza oklasków była wy­
razem sympatii jaką darzony jest 
Verey przez sportową publiczność 
krakowską. Z głową podniesioną do 
góry z godnością mistrza szedł kar­
nie w szeregach i wraz z innymi 
manifestował silę, tężyznę Polski Lu 
dowej i dorobek naszej kultury f i ­
zycznej. Kiedyż za jego dobrych 
czasów z jego sławą szło imię — 
Polska — jak świat długi i  szeroki. 
Godnie broni! barw narodowych i 
dzięki niemu flaga biało-czerwona 
nie jeden raz powiewała wysoko na 
masztach areny międzynarodowej.

Dziś ten wielki sportowiec został 
pominięty przy ustalaniu ekipy o- 
limpijskiej. Pozbawiono go możno­
ści reprezentowania barw, które 
dzięki niemu święciły niejeden tri­

Od fizyczne] do um ysłow ej ku ltury
Skandal na meczu piłkarskim

W prasie warszawskiej ukazała 1 karania winnych bezpośrednich i po
się notatka o pobiciu sędziego p i ł - ; 
karskiego po meczu. Właściwie,' 
mógłby ktoś powiedzieć, to nic no-1 
wego. Tak zwana publiczność spor­
towa lubi dość często od ręki pora- i 
chować się z „niesprawiedliwym” 
sędzią.

Ale w Warszawie pobito nie tylko i 
sędziego, pobito obcokrajowca, któ-| 
ry  nie znając „obyczaji” panują­
cych w  sporcie polskim zgodził się j 
lekkomyślnie sędziować, w  miejsce' 
wyznaczonego sędziego. Efekt, jak 
na wstępie: nieszczęsny Szwajcar 
mocno poturbowany (nawiasowo wy 
pada dodać, że jest to były repre­
zentacyjny piłkarz i  że bawił bie­
daczysko w Polsce zaledwie od 
dwóch dni) opuścił boisko „sporto­
we” nie tyle podbity polskim spor­
tem — ile pobity przez polskich 
„sportowców".

Już nieraz prasa apelowała do od 
powiedzialnych za sport polski czyn 
ników o drakońskie środki, o naj­
surowsze kary dla przestępców „spor 
towych”. Owszem. Skutek tego ro­
dzaju apeli był. Ale jakże ane­
miczny.

Dlatego dziś już nie apelujemy, 
ale domagamy się najsurowszego u-

ganizuje kursy przedegzaminacyjne 
na wyższe uczelnie. Zadaniem tych 
kursów jest przygotowanie kandy­
datów na pierwszy rok studiów ? 
zakresu materiału wymaganego przy 
egzaminach kwalifikujących o przy 
jęciu na wyższą uczelnię. O przy­
jęciu na kurs decyduje jedynie po­
chodzenie społeczne. Nauka na kur­
sach będzie bezpłatna a dla uczest­
ników kursu zostaną zorganizowa­
ne stołówki i bursy. Wykładowca­
mi na kursach będą profesorowie i 
docenci wyższych uczelni.

Kursy przedegzaminacyjne staną 
się jednocześnie wyrazem wyrobie­
nia obywatelskiego, koleżeństwa i 
wzajemnej pomocy studentów zorga 
nizowanych w  Związku Akademic­
kiej Młodzieży Polskiej wobec sy­
nów robotników i chłopów pragną­
cych dostać się na studia. Jest to 
więc pierwszy odcinek walki o wy­
równanie krzywdy społecznej przez 
zapewnienie młodzieży chłopskiej i 
robotniczej należytego miejsca w 
społeczności akademickiej.

umf. Przy zielonym stoliku tw ier 
dzono, że Verey nie ma szans na O 
limpiadzie.

Lecz my zapytujemy się jakie 
szanse na Olimpiadzie mają nasi 
kajakarze? Przecież ci ludzie nie 
mają w ogóle startów międzynarodr 
wych i wysłanie ich jest zwykłą to 
terią.

Co gorsza b. mistrz świata Verey 
nie posiada nawet porządnej łodzi 
Nie zasłużył sobie na to za awoje 
sukcesy, które odnosił przed wojną 
i które dziś jest zdolny powtórzyć. 
Przecież PKOL miai fundusze i 
mógł tę łódź sprowadzić choćby po 
to, by Verey mógł uczyć drugich na 
porządnym sprzęcie.

Mimo tak wielkiej krzywdy jaka 
wyrządzono Verey’owi ten wielki 
sportowiec nie załamał się i nie wy 
cofał się ze sportu, a w  dniu tak 
radosnym, jak rocznica PKWN kro. 
czył dziarsko z młodszymi kolega­
mi, dając wyraz największego wy­
robienia obywatelskiego i sportó.

Oby takich sportowców Polska 
miała jak najwięcej.

JATKA

średnich. Wolimy raczej zrezygno­
wać z tego rodzaju „sportowców” 
niż wstydzić się za nich.

Bo to co się stało w Warszawie, 
to jeden wielki wstyd.

Lekkoatleci USA startują 
w Pradze

PRAGA (SAP). -  Lekkoatleci 
amerykańscy, którzy na Olimpiadzie 
osiągną najlepsze wyniki, będą star­
tować w Pradze w dniach 17 i 13 
sierpnia — donosi w  depeszy do 
praskiego Sokola sekretarz general­
ny Amerykańskiego Zw. Lekkoatle­
tycznego.

ZZK K-ce —  ZZK Bytom 6 :1
KATOWICE (bp). — Rozegrany w 

ub. czwartek mecz piłkarski po­
między powyższymi zespołami z» 
kończy! się przekonywującym zwy­
cięstwem katowiczan w stos. 6:1 
(6:0).

Zespół katowicki zakwallfikowa' 
się dzięki temu zwycięstwu do roz­
grywek półfinałowych o puchsr


